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Wiadomości zagraniczne.

—  P aryż  10 Maja. —
M oniłeur ogłosił dziś doki eta k rólew skie o

zapowiedzianej zmianie w gabinecie. W szyst­
kie są z daty wczorajszej. O prócz już donie­
s ionych m ia n o w ać  zaw iera on jeszcze m iano­
w a n ie  jer.erał-porucznika T re ze l ,  p a raF rancy i  
dotąd  dow ódzcę 12 d y w iz y i , m inistrem  w o j­
ny i pana J a y r ,  para Francyi i dotąd p refek­
ta depa r tam en tu  R o d a n u ,  m inistrem robó t  p u ­
blicznych. Dodać musiem y, że w  m ianow aniu  
pana D um on ,  czytamy tylko te w yrazy :  „zo­
staje m ianow any ministrem skarbu  na miejsce 
pana  L acave -L ap lagne“ ; w  m ianow aniu  zaś 
ministra wojny i mai ynar ki czy tam y: „na miej­
sce jenera ła  Moline de St. Y on i na miejsce 
adm irała M ackau ,  których dymisye przyjętemi 
zostały". Pod n ieobecność now ego ministra 
m arynarki xięcia de M ontebel lo ,  posła przy 
dw orze n e a p o li lań sk im , dekre tem  królewskim 
tymczasowo obowiązki te oddane  są panu Guizot.

— Londyn  10 Maja. —
Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższój przy­

jęto projekt kanclerza izby sk a rb o w e j ,  zapo­
wiedziany n ie d a w n o ,  m ocą którego p rze d s ię -  
b iercom  pożyczki 8 m ilionów  funt.  szt. zape­
w nia  się dyskonto wysokości jednom ies ięczne­
go p rocentu  pod w a ru n k ie m , że wszystkie po­
zostałe wypłaty przed dniem 20  lipca u sk u te ­
cznią.

Rząd chce u trzym ać jeszcze przez 3 mie­
siące zniesienie cła w chodow ego  od zboża. 
N iew iadom o czy dłużćj utrzymanym będzie za­
kaz używania zboża w gorzelniach.

Z pow odu  podwyższenia ceny zboża ,  targ 
pieniężny był dziś bardzo uciśniony.

Następca lorda Besborough  lorda N am ies t­
nika I r lan d i i ,  k tórego stan zdrow ia  wcale się 
nie polepszył,  zostanie lord C a r e w ,  lord n a ­
miestnik h rabs tw a W exford .  Lord  ten dotąd 
politycznie nie zw rócił  na siebie uwagi niczćm 
innćin jak  o b roną  adresu w  izbie lo rdów  w  
ciągu tegorocznych posiedzeń.

— Madryt 6  Maja. —
Gdy królow a w  tow arzystw ie  infantki Jó ­

zefy przedwczoraj wieczorem z Prado do zam­
ku w ra ca ła ,  usłyszano koło P u e r ta  del Sol 2 
wystrzały, które z początku wzięto za wystrza­
ły p is to le tow e. K ró lo w a  kazała spieszniej je ­
c h a ć ,  za po w ro tem  do zamku jednak  zw oła­
ła wszystkich ministrów  i rozkazała im zarzą­
dzić śledztwo dla dojścia tych wystrzałów. Z 
śledztwa pokazało  s ię ,  że dwaj ulicznicy rzu­
cili dw ie  petardy  pod wóz furm ana jakiegoś, 
który zasypiał sobie i że te petardy w łaśnie 
wystrzeliły, gdy królow a przejeżdżała.” Nie brak  
jednak  osób dow odzących , że cały wypadek 
urządzonym  był przez osoby, które radzą kró­
lowej by na spacer bez eskorty nie wyjeżdża­
ła .  Ttempo, dziennik ministeryalny, dowodzi, 
m ów iąc o tym w y padku ,  że eskorta je s t  ko­
nieczną.

W czoraj po południu  o godzinie 5 królo­
w a  w  otw artym  powozie pojechała do Aran- 
juez. Naprzeciw  nićj siedział jej teść a jego 
có rk a ,  dona Józefa ,  przy mój V\ ojska ufor­
m ow ały  szpaler od zamku aż do bramy Sw. 
W incentego. Tu w róciła  się eskorta jazdy p o ­
nieważ nie podobna jej eskortow ać pow óz kró- 
lowćj robiący 6* leguas w  pięciu k w ad ran ­
sach. K ró lo w a  zdawała się być w bardzo do­
brym hum orze .

K ró l pozostał w  zamku i sprow adził  do 
siebie troje  swego młodszego rodzeństw a.

W  czasie pobytu królowćj w 'Aranjuez, b ę ­
dą miały miejsce walki byków oraz inne w i­
dowiska.

W czoraj w o b u  izbach odczytano dekret 
k ró lew ski,  mocą którego posiedzenia kongre­
su zostaną zawieszonem i na czas n ieograniczo­
ny, Na poprzedniem posiedzeniu kongresu, m i­
nister skarbu  przedstaw ił  budżet na drugą po­
łow ę  roku  b. i na cały rok 1848, m em oryał 
o długu k r a jo w y m , projekt do p raw a  o u rzą ­
dzeniu dyrekcyi jcneralnej d ługu  kra jow ego i 
projekt do praw a o bankach.

Rudżet dochodów  na rok przyszły wynosi
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1,257,680,466 rea lów  a w ydat.  1.257,578,020 
rea lów . Małżonkowi królowej po raz p ie rw ­
szy przysądzono pensyę 200,000 pi astrów.

—  Dnia  7 M aja. —
W czoraj po po łudniu  przybył tutaj pu łko­

w nik  F id g e ,  którego poseł angielski posłał do 
glów nćj kwatery Sa da Bandeiry; w  dniu  29 
z. m. k rólow a D onna Marya podpisała w a r u n ­
ki ugody z p o w s ta ń c a m i , przez Anglię przed­
s taw ione .  W  czarce nocy miało miejsce w  
Lizbonie zabu rzen ie ,  w  skutek Którego udało 
się zbiedz |eńcom trzymanym w więzieniach 
Lim oeiro  i Casteł St. Jorge. K ró l udał się 
do kw ate ly  jenerała  barona Vinhaes, by go 
nakłonić  do wstrzymania kroków nieprzyjaciel­
skich. W d n i n  2 b. m. przybyły tutaj pu łko­
w nik  angielski, słyszał mocny ogień k arab ino­
wy i armatn: w stron ie  S eduba l ,  lękają się, 
by nie stoczono tam bitwy, ażeby w ojna na 
now o się nie rozpoczęła.

Pokazało  s ię ,  ze owe dw a  wystrzały k tó­
re  p ie rw ias tkow o chciano udać za petardy p u ­
szczone przez dw óch  małych uliczników, w  i- 
śtocie były w ystrza łam : pictoletowemi.

Heraldo, dziennik zwykle dobrze u w o d o ­
rniony, m ó w i:  „Donieśliśmy już  w yżej,  że gdy 
kró low a jecha ła  ulicą Alcala usłyszano dw ie 
detonacye,  które były skutkiem dw óch petard  
pod  w ozem  puszczonych. Z daw ało  s ię ,  ze 
ten w n iosek  w ypływ a z badań  na miejscu p ro ­
wadzonych. Nagle jednak  w czorai rozgłoszo­
no , że te  dwie detonacye były wystrzałami 
p is to le tu  W  skutek tego sędzia D u ra n  roz­
począł  ś ledztwo i D on Angel de R i w a ,  ad­
w o k a t  i w spó łp racow nik  w Clumor publice, 
został a re sz tow anym , ale jak się zdaje z a p rz e ­
cza zarzucanym m u okolicznościom. P rzes łu ­
chano jeszcze inne osoby.“

M ó w ią ,  że pan la R iv a  został schwytanym, 
pon iew aż  w  dniu  w ypadku  strzelał do celu  z 
p is to le tów  i nie mógł pow iedz ieć ,  gazie się 
zna jdow ał w  chwili detonacyi. Z apew niają  
ta k ż e ,  że fu rm an  kró iow ćj widział jakiegoś 
cz łow ieka ,  który  z za pow ozu  stojącego na 
d z i e a J ń c u  pocztowym  dał ognia do królowej 
z dw óch  pis toletów; iu rm an  widząc to, chciał 
w strzym ać k o n ie ,  ale k ró low a dalśj jechać  m u 
kazała. Osoby mieszkające w  domu położo­
nym  naprzeciwko do m u  pocz tow ego , miały p o ­
tw ie rdz ić  zeznanie furmana. W A ra u ju e z  przed­
sięw zię to  nadzwyczajne środki ostrożności; ni­
kom u  nie w olno  udać się do tćj rezydencyi 
k to  nie ma paszportu ztąd wydanego

W ładze  zatem przyjęły jako fak t,  że kula 
z pisto letu  do króiow ćj strzelono. Je d n ak  t r u ­
dno przypuśc ić ,  bj podobnej zbrodni dopusz­
czono się w  Hiszpanii- W  każdym razie po ■ 
s taw a  rzeczy tutaj je s t  lego ro d z a ju ,  .ż po ­
w in n a  zwracau na siebie jak  najmocniejszą u- 
w ag ę  obcych gab .ne tów . Nikt nie może tutaj 
naznaczyć osoby k t ó r a ł , tron  zajęła w  razie 
śmierci królowej Izabelli. J edm  dow odzą, że 
w  takim razie tron  dostaje się małżonkowi kró* 
lo w ć j ,  drudzy że xiężnie M o n lp e n s ie r ;  inni

h rab iem u de M cntemolin, niektórzy n aw e t  od ­
daliby go infantowi don Enrique .

Każdy p rz e c z u w a , że grożą tuta j ważne 
wypadki,  ale nikt nie może sobie zdać rady 
z dążen s tronnictw . Jeden  z tutejszych bez­
stronnych dzienników, Popular, m ó w i:  „Cóż 
się dzieje? Cóż się k n ^ e ?  Nie jestesmy w s t a ­
nie tego pow iedzieć ,  to tylko p ew n a ,  że my 
hiszpanie pokutujemy za jakąś wielką zbrodnię, 
że jesteśm y najnieszczęśliwszym ze wszystkich 
n arodów  ziemi. Nie ma żadnej przeszłości,  
bo przeszłość, którśj ow oce  zbieramy składa 
się tylko z w o jen ,  spustoszeń ,  zmian gw ałto ­
w n y ch ,  nędzy i zbrodni. Nie ma żadnej te ­
raźn ie jszośc i,  bc gac .n e t  dzisiejszy, gab ine t  z 
tylu części różnorodnych złożony, nie ma j e ­
dności dosta tecznej,  by ciężar rządu  udźw i­
gnąć. Każdy wątpi o n im , bo on sam zw ąt­
pił o sobie. Nie mamy przyszłości a przynaj­
mniej przyszłość ta jest sm utna i ciem na jak  
niebo burz liw ą  chm urą  osnute .  Cóż się ro ­
bi? O to ,  gdy wszyscy z u tęsknieniem oczeku­
jem y tego wielkiego w y p ad k u ,  który ma nas 
ocalić ,  gdy na wschodzie zdaje się wschodzić 
św ia t ło ,  wszystko cię nagle zmienia a v rypa- 
d ek ,  który miał stać się balsam em u lg i ,  staje 
się pochodn ią  niezgody. Nie tylko nie oca a 
n a s ,  ale nam mnoży cierpień.a bez końca, Go 
się dzie je?  Tak  wszyscy pytają i nikt nie śmie 
powieazieć o tćm co wie. Dla tego progre- 
siści i moderatyścf drżą z obaw y  a m on tem o-  
Iińiści się cieszą. „

—  Rzym  30 Kwietnia. —
Ogólne zaprow adzenie  gw ardyi na ro d o w ć j  w

catem p ań s tw i ;  papiezKićm już je s t  p o s ta n o w io ­
nym nieodwołaln ie i kom .sarze m ianow ani do 
tego już  odjeżdżają na prowincyę. W  ten  spo­
sób nie tylko będzm można zmniejszyć liczbę 
wojska ale jeszcze rozwiązać kosztow ny kor­
pus  szwajcarski.

—  Konstantynopol 28 K wietnia  —  
Grecki poseł p. A igyropulos wczoraj z sw ą  

rodziną i urzędnikami greckiego poselstwa o d ­
płynął do por tu  P irei na paros ta tku  francuz- 
kim.

— Siany Zjednoczone. —
Północn i am erykanie pisząc ła tw o  w pada­

ją  w  exallacyą i przesadę ,  która dowodzi w  
p raw dzie  wiel*ićj młodości ducha ale nie w y­
kazuje dobrćj szkoły Ci młodzi republikan ie  
za mało studjują dzieje starszych swoich b ra ­
ci,  zkąd czerpać pow inni m iarę i szlachetną 
prosto tę . Dla tego am erykanie Oiszą daleko 
gorzćj jak  anglicy ,  r.awet pod względem j ę ­
zyka. Do tych uwag, które codzisń  powtórzyć 
można , d i i  nam pow ód  pompatyczny styl a r ­
tykułu  w ydrukow anego  w- N ew - York Jour­
nal o f  Commerce pod  tytułem.': Aoulan h e o f  
Yicturies (lawina zwycięztw.) Do osta tnich n a ­
szych doniesień  o w z ięc ia  miasta V eia-C ruz 
dodajem y jeszcze ,  że cała strata  am erykanów  
od chwili w y lądow ania  wynosita tylko 65 za ­
bitych i ranionych. Pomiędzy zab iie re . zna jdu­
je  się 3 oficerów  , kapitan artyleryi Yenton,
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kapitan Alburtis i midsbipman Scbubrick. Puł­
kow nik  Dickenson ciężko raniony. S traty m e -  
xykanów , w ed łu g  amerykańskich dzienników, 
miały być niesłychane. W mieście stało 3000 
wojska regularnego , tyie^ n ie regu larnego ,  w  
blikości zaś jenera ł  la Vega z 6 do 10,000 
jazdy nieregularnej (zdaje się jednak  że te l icz-  
,y są przesadzone.) Pu łkow nik  H arw ey na cze­

le 200— 300 d ragonów  uderzył na tę potężną 
siłę i rozpędził j ą ,  wielką rzeź sprawiwszy, 
jak m ów ią  dzienniki S tanów  Zjednoczonych. 
Nieprzyjaciel chciał uciekać przez most zaba­
rykadow any  t ale am erykańska artylerya w je -  
dnćj chwili most ten zdruzgotała . Przy ataku 
na miasto inożna było tylko użyć małych o -  
k rę tó w  biorących 9 stóp w u d y ;  bo m b a rd o w a­
nie zw roconćm  oyłó g łów nie  na m ia s to ,  do 
zamku tylko kilka bomb wrzucono. Ani jeden 
strzał nieprzyjacielski nie trafił o k rę tó w ,  al­
b ow iem  ów midshipman zabitym był w  bale- 
ryi ląuow śj.  Zam ek ule miał dosyć żywności, 
by  mógł wytrzymać dłuższe ob lężen ie ,  a j e n e ­
ra ł  S co tt  przyjął poddanie miasta tylko pod 
w arunk iem  poddania '  zamku Czte iodu iow e 
b o m b a rd o w a n ie  obróciło  znaczną część m ia­
sta w  gruzy i wiele kobiet i dzieci życie stra- 
c .ło . Tkiladc/phia Journal m ów i z k rw ią z im ­
n ą ,  że 1000 ludzi zginęło w  m ieśc ie ,  z tych 
po łow a kobie t d .  eci. Zginął także je n e ra ł  
Yaldez. W  prawdzie je n e ra ł  Scott przed b o m ­
bardow an iem  pozwolił  wyjść z miasta. K on-  
su low ie  zagraniczni nie korzystali z tego ; pó 
źniej g jy  b o m b ardow an ie  rozpoczę to ,  chcieli 
się schronić na okręty swoich narodów  stoją­
ce w  po rc ie ,  ale już  było za późi.o i musie 
li w rócić do miasta. W  czasie oblężenia , gw ał­
tow ny  w ia tr  północny zapędził 5 małych o -  
k rę tó w  na b rzeg ,  jeden  z n ic h ,  (bryg) z a to ­
n ą ł ,  osadę jednak  ocalono. G orące  było n ie­
znośne ,  a wojsko am erykańskie stojąc na roz­
palonym od słońca p iasku , upadało  od znuże­
nia. W  Filadelfii p rzygotow ania czyniono do 
wielkićj illuminacyi na dzień 19 kwietn .a  dla 
obchodzen ia  zwycięztwa P ierw sza to  ilmmi- 
nacya od bytności ostatniej Lafayetta w  Sta­
nach  Zjednoczonych.

P aros ta tek  Tag  przywiózł w iadom ości z 
Y e ra -C ru z  do d 3 k w ie tn ia :  w ed ług  nich w  
tym dniu je n e ra ł  Scott na czele 15,000 ludzi 
g o tow ał  się do w ym arszu  na M exyk ; w  p ie r ­
wszych dniach maja zapew ne stanie przed tą 
stolicą i zabierze ją  bez w ystrzału .  Zostawi- 
on  tylko 600 ludzi garnizonu w  zam ku San- 
J u a n  d ’Ulloa a to wystarczy dla u trzym ania Ve- 
ra -C ruz  opuszczonego p raw ie  zupełnie  przez 
m ieszkańców . J e n e ra ł  W o r th  zos tał m iano­
w anym  kom endantem  tymczasowym zamku i 
m iasta . Zaprow adz ił  już  now ą taryfę przez 
rząd S tan ó w  Zjednoczonych dla po r tów  mexy- 
kańskich ułożoną zarazem rozkazał w ydaw ać 
dziennik pod tytułem pompatycznym O rzeł A- 
meryknński, k tórego pierwszy n u m e r  wyszedł 
3 kwietnia. K orpus  wojsk am erykańskich  z 
2000 ludzi zajmuje Tam pico i służyć będzie

jako  rozerw ą dla głównćj armii.  Z swej s tro ­
ny je n e ra ł  Taylor ruszy ku San-Luis-Potosi .

Times daje nam jeszcze następne szczegó­
ły z S tanów  Zjednoczonych. Sekretarz  wydzia­
łu  f inansów liczy, że now a taryfa ceł wchodo- 
wych zaprowadzona w  portach  m akykańskich 
da przynajmniój 15 miljonów a o ia rp w  rocznie. 
Dla tego też kapitaliści tak skw ap liw ie  d a w a ­
li pieniądze dla pozyczki 18 m inonow  dola rów  
k tórą  Stany Ziednoczone zaciągnęły, iż zapi­
sali się r.a trzy razy więksżą sum m ę ja k  żą­
dana i przyjęli te  pożyczkę o wiele wyżei nad 
al pari.  D ow iadu jem y się ta k że ,  iż wylądo­
w an ie  wojsk am erykańskich nie mogło być do 
prowadzonein  do sk u tk r  bez znacznej szkody 
w  marynarce S tan ó w  Zjednoczonych. Z dah  
się , że w  skutek  w ichru  w  czasie w y ląd o w a­
nia 34 o k rę tó w  przewozowych zostało rzu c o ­
nych na brzeg z łych 14 rozbiło się zupełnie 
a osady ich potonęły. W e d łu g  tejże samej ko­
resp o n d e n c j i  pomim o n iezm .ernego w yw ozu  
zboża z S tanów  Zjednoczonych, w ielk ie jednak 
zapasy pozpstały jeszcze w  tamecznych portach. 
W szystko to  zboże i mąka ma zostać przew ie-  
zionem do E uropy .  Mąki gotowój znajdzie 
się jeszcze 1 miljon beczek  a zboża do w y ­
w ozu  5,100,000 korcy.

K orespondencya dziennika Trnns z 1 kw .e-  
tm a  daje szczegóły bliższe, w ypadków  w  Me- 
juyku. ^Poruszeniem rewolucyjnym k ie row ała  
gwardya narodow a p rzec iw  władzy G om eza 
F a r i a s , us tanow ionego  w ic e -p re z y d e n ta  pod 
n ieobecność S antanny . Chciano oddalić G o­
meza F a r ia s ,  by w ładzę  pow ierzyć p an u  P e ­
na y P en a .  Zarazem gwardya n a ro d o w a  do­
magała się zebran ia  now ego  kongresu  i wy­
b o ru  now ego prezydenta i w ice -p rezyden ta  
Rzpltej.  Zoaje s ię ,  że to s tronn ic tw o  zw ane 
P o lk as ,  rów nie  nie nawidzi Santanę ja k  go­
meza F a r ias, spodziewali się je d n ak  że San- 
tanna nie w róc i  z w ypraw y  przeciw  am ery­
kanów . Ale za pow ro tem  jego  poruszenie to 
ustało natychmiast,  tak wielkim jak  u rok  o ta ­
czający dotąd imie tego człow ieka w  jego  k ra ­
j u . .  S an tana  s taną ł  zaraz na czele r z ą d u ,  do 
kongresu  otrzymał pozwolenie zebran ia  20 milj. 
dolarów  z dób r  d u c h o w ie ń s tw a ,  które w  tej 
chwili s tanow ią  jedyny zasób kraju. Sądzą, 
że d u c h o w ie ń s tw o ,  k tóre  sprzyja Santannio, 
na wykonanie  tego środka pozwoli Zarazem 
Santanna potrafił ułożyć now y gabinet który 
dość zaufania budzi w  Kraju.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia  26 do dnia  27 Maja.
Re i  Karolina Br. ,  z G « l i c y i ; Dudzińska E m i ­

lia , Ligocki Jó ze ł  00.,  z Polski  L ó b ó e c k c  F r i -  
deryk.  radca  tajny król .  prus. ,  Fr i t sc ht  Ka r o l  ob.,  
Hańska  E w a  ob.,  l Pruss.

M y  jechali  z Krakowa,
Seloff  A n to n in a ,  D ęb ick i  H ipobt  ob.,  P .ogawski 

J a n  ob.,  O s trzeszew icz  Barbara  , Majew ski L u d w ik ,  
T re inh ick i  j e n e r a ł  m ajor  ces. ross.,  do  _'-iski : - -  
W a ld o w  Alf>xander , S ie rzpu tow ski  M ichał  ob., 
T h o m a iu ,  do Pruss.



Doniesienia Urzędowe.
w

Nro  6118.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Mtu sta Krakowa i Jego Okręgu.
W skutek prośby Magdaleny Grzybowskiej 

na dniu 9  Listopada r .  b. wniesionej, o p rzy ­
znanie spadku synowi jej Stanis ławowi, z gło­
wy Franciszka: Grzybowskiego dziada na Kaspra 
syna j e g o , z tego zaś na dzieci jego Antonie­
go Grzybowskiego, dziś juź zmarłego i Stani­
sława przypadając.-go, a składającego się z grun­
tu i domu pod L. 54 na Nowej W s i ,  położo­
nego N. 178 Kadastru oznaczonego, wzywa 
wszystkich mogących rościć p n w o  do takowej- 
że  sukcessyi. aby w terminie trzech miesięcy 
od dnia dzisiejszego rachu jąc ,  z dowodami 
spadkowemi zgłosili s ię ,  pod rygorem przyzna­
nia sukcessyi lej zgłaszającej się stronie.

Kraków’ d. 2 Grudnia 1846 r.
Sędzia Prezvdujący 

J. Czernicki.
(3r.) Z. Sekr. P, Burzyński.

j V r 7  4718!
CESARSKO I1R0LEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W zyw a wszystkich mogących mieć pre ;en -  

sye do Jana Wojciechowskiego z tytnłu spra­
wowanych przez niego obowiązków Ważnego 
przy Sądzie Pokoju Okręgu Krzeszowickiego, 
aby z lakowcmi w przeciągu miesięcy trzech 
do Trybunału zgłosili s ię ,  po upływie bowiem 
terminu lego ,  kaueya w kwocie złp. 200  w D e ­
pozycie Sądowym znajdująca s i e , wydatiąby mu 
została.

Kraków dnia 18 W rześnia 1840 r.
Sędzia Prezydujący,

J. Fareński.
(3r.) Z. Sekr. P. Burzyński

k r o  2  447.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na skutek prośby Maryanny i Franciszki Si­

korskich tudzież Salomei Elżbiety dwojga imion 
z Sikorskich Gasińskiej o przyznanie im w spad­
ku po Józefie i Barbarze Sikorskich rodzicach 
|  części,  tudzież w spadku po Juliannie Sikor­
skiej siostrze części summy kapitalnej 4000

D o niesie nie

M ąpiele Solne w W ieliczce
w sK re fu ła c h ,  osłabieniach nerw ow ych  i dole­
gliwościach płciowych kobiet osobliwie sk u te ­
czne; w  tym roku  tak jak  poprzednio od 15 
Maif. aż do końca W rześn ia  przyrządzonem i 
będą.

Przedsiębiorcom  podaje się do wiadom ości,  
że zakład Łazienkow y z traktyernią i b u d y n -

złotych polskich na kamienicy pod L. 639 w 
gm. V. M. Krakowa położonej,  za hipoteko w a -  
nćj ; — Trybunał w zi.slósowaniu s.ę do Art. 
12 ust. Hipot. z roku 1344 wzywa mających 
prawo do nadmienionego spadku aby z stós&w- 
nemi dowodami w terminie miesięcy trzech do 
Trybunału zgłosili s ię ,  w razie bowiem przeci­
wnym spadek len wymienionym na wstępie o- 
sonom przyznanym zasłonie,

Kraków d. 22 Kwietnia 1847 r.
Sędzia PrezydnjąvV 

Brzeziński.
(2r.)  Z. Sekretarz P. Burzyński.

O b w i e s z c z e n i e .
Nro  263.

C e s . - K k ó l . D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i  

« '  Mieście Krakowie.
Z pow odu, iż licyłacya na wydzierżawienie 

trzechletnie wsi Prądnik Czerwony do fundu­
szów Szpitala S. Ł azarza  należącej, na dzień 
17 b. m. i r .  ogłoszona, do skutku nie doszła, 
Ges. Król. Dyrekcya Ogóli a ogłasza powtórną 
l ieylatyą ua lęż dzierżawę przez lat sześć od 
dr..a 24 Czerwca r. b. do tegoż dnia 1853 r. 
trwać m ającą, która w Sekreloryacie jej na 
dni i* 11 Czerwca r .  b. od godziny l t t e j  do 1 
z południa przez  sekretne deklaracje odbędzie 
s ię ,  od ceny nieoznaczone) czynszu rocznego; 
i len z licytujących przy dzierżawie rzeczonej 
utrzyroa się , który takowy wyższy nad innych 

łaeić zaofiaruje, i dopełni formalności warun- 
ami licytacyi za s trzeżonych , które w godzi­

nach kańcellaryjnych w miejscu do licytacyi p r ie -  
znaczonem , każdego czasu odczytać można; o- 
prócz tego składający deklaracye na tę dzier­
ż a w ę ,  winni są takowe wedle wzoru już  po­
przednio w Dzieuuiku Rządowym i Gazecie Kra­
kowskiej zamieszczonego napisać , i te pc wnie­
sieniu wprzód do Kassy Głównej Szpitala Sw, 
Ł azarza  radium  złp. 2 ,400  w miejscu i czasie 
do licytacyi oznaczonych, złożyć.

Kraków d. 22  Maja 1847 r.
Prezydujący 

Ko P F F .

Sekretarz Tyralski.

p ryw atne.

kiem teatru razem lub z osobna w  trzech le­
tnią  dzierżawę [są do wypuszczenia. Bliższćj 
w iadom ości zasięgnąć można u Pisai za łazien­
kowego Ludv> inowskiego. Zapytania lis towne 
uprasza się fra n co  przysyłać. (3r.)


